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Procag legienietów 

w Marmaros Szigał, 
(Sprawozdanie tiasne » Nowej Reformyx). 
Marmaras Sziget, 13 czewca. 


a 11 EM) ans ho Tre - ry] 3 
Następnie zeznawał ks, Panasna zadawane | TA? 


edio pyńbziia: 

Kierownik Tczpmiwy do oskarżonego ks. 
Panagia: Ozy regulamin, ktory nam ksiądz wre- 
czył, jest regulaminem w łaseiwym, czy tylko 
projcktem? 

Osk.: Tem regulamin jest zatw ierdzony przez 
władzę  wiefsicową?” a z pelecenia Najw. Kom. 
Armii został uznamy za obowięzujący w czasie, 
kiedyśmy byli w Galicyj, 

Ki er: Gen. Zieliński zcznął, że 18 lytego 
awrówił się Kl księdza z prosba. żeby ksiąćz po 


mszy za ś. p. Mężyńskicgo wyglosił ERZamo u-|** 


pokajające. Locz, wediug jego zcznałia, kaza 
nie to oddziałało naczej drażniąco i nastrój się 
taczej zmostrzył. 


. n pir : : Aar w ot 
Osk.: Nie mogę twierdzić, że generał powie dzieć. Np. było dcźć dziełnych oficerów Ww 0b0- 

dział rozmyślnie nieprawdę. „Jako starszy czło |20, którzy mogli zarządzić wymatszem, O 10 

ą |że był 


J 


wick mógł zapemnieć, Jak już zeznalem, nie 


mialem to kazanie wygłosić, a w cstatniej chwili | Z929 


mie chrzymalom żadnych wskazówek. - 
Kioer.: Faktycznie jednak ta mewa oddzia 

łała podlunrzająco. 
Q u le «Ni 


ań 


a. I bn g 
który przem trzy Je 


UUSI j r z > lh SLC ny, 
dzywałem dlo ufneści w A 
wywołały największe obwrzenie. 


4 Lałerzy: w Diurze dzienników $, Eokełowikłego, ulica 
w Elurze Flohna, tu! 


Cena nameru 14 hal. 


erze się gen. Zielińskiego było ty] ko kome 
a Pi 


uśtryę, byłyby wła.| Uczynił tylko z rozkazu, a nie dobretwclnie. 


GE tzzp CZIEENIE, 


Kery Osrczęć, 857.464; 
ny 2. — Telefon Fećakczi 41, Admi- 


ôn naćriianyct kedakcys nie zwraca, 


ica Karela Loiwiko 9, 


R") PT WE OG WT OOAZ 


Osk.: Były różne przypuszczenia. Wielu Są: 
iuito, że nie przyjdzie do spokojnego rozwiąza 
nia legionów. Jako spowiednik znam usposon:ie- 
nie legienistów. Było wielu takich, którzy przed 
śmiercią, zamiast mnie prosić e napiednie listu 
do matki, pytało: »księże, czy Polska będzie 
sRKochali ojczyżzwę doszaleń 
stwa, 


Kier. «W jaki sposób pogodzić z sobą tę 


sprzeczność, że jedni: utezymy wali, iż nastąpi 
apisze GZNOŚĆ, A m F 
sozbnojenie legmu wbrew jego woli, dwudzy 


anów, że nastąpi odmaszesciwinie za miiczącem 
zezwoleniem Austryi: a" 

05 k:a W.jednej głowie cczywiście te dwie 
rzeczy pomieścić się nie mogą. We jelim z tyeu 
inozłówóści byla pewną. 

Kier.: Kap. Gcrocki nie mówił tu nie o tem 
mzypuszezemu co do zezwelemja milczącego, 
Gcnż zeznawał bardzo obficie. 

Os k.; Sadzęęże Gorecki bierze za wiele winy 
gageiichie, Chce być polskim Winkelriedem. Mo- 
że Się na muie za to gniowa, ile muszę to potio 


ich narzędziem tylko, a jednak bierze to 
dzonie np setie. Tak sumo też bylem prze. 
konany, że Gorecki nie aresztował Zic! hskżegu. 

Kier: Więc ksiądz jest przekonamy, 7e Za 


yg? 


Osk.: Przypuszczam jajynie. że Gczecki t 


Kier: Kiekły się ksiądz dowiedział, że jes |oskurżony zomat przed chwilą: »Teh bin uchor- 


zamiar przejść do Muśnickiego? 


zeugt, dasz Goredku den gen. Zieliński nicht ver- 


Osk: O takim zamiarze weale nie wiedzia. | haftet hate, czy »ich w a r ueberzeugt...e Steno. 


Razem z *wyani nniemałem. że ee nasze |graf dr Strassmann utrzyi 
czwo | >ich bine drugi stonograf nie ma tego ustępu, 


a 
rzedsięwzięcie cdbywa. ię za milezącem z 


nuje, że powiedziab 


leniem rządu austryadkiego. Zdawało się uam, | oskrżony utrzymuje, że powiedział: ich wr... 


te skoro austno-palskie rozwiązanie jest Odros 


Przewodniczący gen. major vo 


szone, to rząd zgodzi się przynajmniej na takie| R e tt li eh: Czy ksiądz miał wtedy ucziie, 28 


LSL 


p ez przedsięwzięcie było do 
Tak. 

Kier.: Czy keia z zatrzymał kapitana Balea 
nu i gen, Schillimga i groził im rewolwerem? 

Osk.: To nieprawda. 

Kier: A jednak świadkowie ci twierdzą, że 
pan tam by. 7 7 ; 

Osk.: Ekscel. Schilling powinien znać mój 

łos, bo tyle mzy słuchał możeh Kazań, arraz za- 
- pałał mnie do siabie i wamknąwszy = drzwi -d 


i k, 
Os: 


iat tedy ksiądz auta z ofiee. 


) Kier. Nio widz 
rami? 
Osk.: Widziałem ze sześć samochodów 


ute interesowalem się niemi, 
re a z, i a . + 
Kier: Giby to wszystku miało wię 
za zezwoleniem władz austrya 
bziowano gon, Zielińskiego? 
„ OBk.: O temi ńresztowani 
ja. ani wiolu oficerów. Gd 
dzie autem bez dozoru, można było myśleć, że 
jedzie dobrowolnie, chociaż się oeiąga. 
Kier: Die Shehe war also- ganz  gelnue- 


Os k.: Ja gamz gemuctlich. 
Kier.: Czy ksiądz myśli, że generał nie był- 
by wyskoczył, gdyby miał swobodę? 
Osk.: Nie bylby chyba wyskoczył 
Pędzie, ś 
Kier.: Ostatecznie dalsze wypaiki: potczy- 
ły księdza, ża jego wszystkie przypuszczenia 
były mylne? 
Osk.: Tak, karabiny maszynowe pou 
- mmie o tem. 
, K i or.: Właśnie od. duchownego mcżnaby 
ządać, żeby nie tracił głowy. 
Osk.: Wsród takich okoliczności 
"iv może uledz psychozie masowej. 
t Kier: Dlaczego nie zapytano Zielińskiego, 
czy c.i k. rząd zgodził się na przejście? 
Usk.: Gən. Zieliński wydał rozkaz przygoto 
amia wymarszu, dnia 15 lutego nie był w do- 
mu, wszystko wskazywało na to, że an wie oj 
tem, co się ina stać, 
AM Ale jak z tem rzekomem goswyltnien:| 
dzić te, że wzgiędem niektórych ofi 
Ponai sd o laktykę maskuwania? Kapiian 


różne prei towan ER że złułumiał się, Widzą 
: a. | - ao mu jednak, 
że tw tylko Awt. T'ušamo powiedziano ofiej ało- 
wi poeztowemu, który przyszedł da ambulato. 

rum dentystycznego | już go mie zasta © 
Osk: Co do ambalatoryam nie megę niezen 


ezyly 


i Henes 


sę 
zeznać, bo Się tem nie zajmowałem, a oficyała. w 
spokojlemm dlatego, jeeby mie dopuścić do rozsze 
rzenia falszywych wiadomości. 

OQskaąrżyciel Ustyanowicz: Na od- 
widnej stoni kar ti napisal ksiadz że podie- 

tylko gen. Ziclinskiemu A jednak nie czekal 

Fądz ma jego ostateczny 7ożkaz do wymarszui 

Osk: Nigdy nic olrzymywałem specynlnych 
rozkazów, gdy zmieniano miejsce poby Lu. — 
Moje miejsce było stale podczas bitwy przy za 
<laqzic sanitarnym, a zresztą mojw kamcelarya 
kancelaryi korpuśnej. Ponieważ przysze: 
"A chwilę, w której rozkaz był JUŻ wydany, 

e BO autora. +4 
s. uk z Rowy icz: W śledztwie nie mówił 

h linii i 0 zezwo 
łenia rządu. (5: sę co do mileząceg! 

Osk.: rzecz zupełnie nowa. 


Tera ; i 
a nie przed sędzią Só rzed sądem wojennym, 
P: Ei Ale I rotokół śle O TN 
7 At <dezy był przeznaczony 


także dla sądu wojennego. 
Kierownikrozpruw 


5 E e y ksiądz sły: 
èal także co o możliwości A 5 


rozbrojenia? 


z auta v] Minister Twardowski o sprawie 


rozwigzanio eprawy legionów, jadeie my wdroży: Gorecki sam aresztował Zielińskiego? 


Osk.: Dziś dopiero, gdy sobie przypominam 
różne momenty wioskuję, że uczynił to z rozka 
zu, bó przecież nie miał nie do czynienia ze spra- 
wami wiajskkowemi, jako intendant. 
| Kier: Aresztąwanie nie jest czynnością woj. 
skawą. 


Wyjsza dziennikurzy polskich 
2 Marmaras Szięeł, 


(Teleionen). 


h 
- 
r 


dopuszczeni do rozprawy, opuścili w niedzielę | 
demonstracyjnie Manmaros Sziget, z powodu 
najrozmaitszych szykan, ma. które byli naraże- 


, Al6| pi, Opuszczając salę ronpraw, wręczyli dzien- 


nikarze polscy przewodniczącemu rozprawy pi- 


odbyć | semny protest, przeciw tlumieniu jawności w 
ckich, pocóż are procesie i szykanom. 


Odpis powyższego pisma wręczono TÓWNO- 


o nie wiedziałem, ant! dześnie żupamowi, a zarazem otrzymali go o- 
yśmy widzieli, że je. brońcy. 


Lwowskie Towarzystwo Dziennikarzy Pol- 
skich zajmie się sprawą tago protestu i wezwie 
także organizacye dziennikarskie w Wiedniu 
iw Budapeszcie, aby się do tej akeyi przyłą- 
czyły. 


" e SZJ .. 
nałsziej i podziale Gzłicyi. . 
(Telefonem. 

Wiedeń, 18 czerwca. 
Wapółpracownikowi »N. Fr. Presse« oświad- 
czyt minister dla Galieyi dr Twardows ki 
znale viadu co nas. chuje: 
1 spraw zagranicz- 


nych br. Purian 
hr. Fiertiiugiem os = 
to dlatego, że mial bardzo ms su do d 
pozycyi. Należy się jednak spodziewać, 
sprawą polska załatwiona będzie ostatecznie w 
ciągu lata. X E aw 
Na pytanie, w jakiej formie załatwienie pla- 
nu _austro-polskiego nastąpi, odpowiedzia! dr. 
"Twardowski, że w tym kierunku o szczegółach 
mówić jeszcze nie można, W każdym jednak 
razie wważać anleży za myśl zasadniezą połą- 
czenie nfepodzłełenej Gaiicyi z niepottzielaną 
Polską XKeongresową w Związku Z monarchią 
pod panowaniem Habsburgów. W 
Na pytanie co do następstw w razie rozbi=; 
eia się pianu austro-polskiego oświadczył mi-| 
nister, że dotychczas w tym kierunku nie nie 
jest wiadomem. W każdym jednak razie kwe- 
siya polską pozosiaje w ścisłymi związku z t= 
m gospodarczemi mocarstw contralnych- 
„_WSpółpracownik »Neue Freie Presse« zauwa: | 
żył n'stępnie, że w sprawie podziału Galicyi 
W qerzy stoją również na tem stanowisku, iż; 
podział Galicyi, a miunowicie utworzenie od- 
rębnego państwa ukraińskiego na granicy We- 
gier, sprzeciwiałoby się interesom Węgier, gdyż 
wytworzyłoby ruską irredentę, i 
- Minister dr Twardowski odpowiedział na to, 
że w tym kierunku nastąpiło porozumienie miig- 


Gzy politykami polskimi a politykami 
-À Ą EF ar sj T- 
skimi w Budapeszele. politykami węgie 


Co do widoków porozum 
kpi a RA niem 
r Twardowski iż miarodajne k ki 
zdania, że stronnictwa niemieckie tora ania 
zbyt ostro uchwały krakowskie. Minister ży wi 
nadzieję, że między Niemcami a Polakami przyj- 
dzie do porozumienia. 

Wkońcu oświądczył dr Twardowski na do- 
datkowe zapytanie, że w Galicyi spvdziewać 


ienia między Pola- 
ieukimi oświadczył 


mo c 
mn aaa e- 


r| D . . . PON ] 
Pu wywiązuje się watpliweść co do tewo, CZY; r É b k É 

U e E e Saa, | teeznie rezmajtę dale nieprzyjasialskie. Zapa-, nałeży wzglętom politycznym. Dzienntk reje- 
lono strzulami vie 


me arm m 


E T a KAS , . i r 
pe re e4 żniw średnich, aczkolwiek 
ZSC obszarów dworskich nie została 
du ich zniszczepia oksiana. 


eotyk nies 


h "e" AM 
Scd O pruwie penkis 
: Blytoremi 


Wiedeń, 18 czerwiea. 
eblatte donosi z Mor. Ostrawy: 


si 


eN. W. Ta 
Posel idr 
madzeniu mej 


e ów zaufania swago okręgu wy- 
Dorczego sytu 


>y także kwestyę rozwiązania sprawy pol-. 
Sklaj. Mowca oświadczył. że sprawa polsku za- 


łaowiona 
Nietic anni 
bizeskiegn, 


być może tylkow qporuzumieniu z 

i to przy poszanowaniu traktatu 

ko Stosynyk Niemeó ; 

Nek = ustalony być musi MA podstawie vogte- 
oma przymierza, między Niemcami a Austro- 


Wear A aad s pn aja 
Węzrami w kierunku politycznym, militarnym 
l gospodarczy 


ac Rem 


Z frontu francuskiego. 
(lal a k Rime Korezg.) 
Berlin, 13 czerwca. 

od datą 18 bm.: 


Biuro Wułtfa Meiosi p 
i przez dzień 16 czerwęa utrzymywał się cgień 
artyleryi o zniennej siłe. Nad wiuczorem 
wamógt się ogień obustrontych artyłeryj bar- 
dzo zmacznie, Astylerya zwalczała bardzo sxn- 


"rozetą niolejci cl ` 1 
| „nato przyjacielski skład. amumicy! 
m. Tricot, Po nagłom wzntczemiu ogia arty- 
A a teqrzyjacielskiej około 
szy haqezó4 kilka mieprz 
daiułów 


na 
v 


sja 


ret T” 4 k 
ZUA. b Pizechyatakiem. 


Wtorek 18 Czerwca 1918, 


POŁUBNIGW 


Licht omawiał widzorsj na zoro- 


acyę polityczną, przyczem poru-, 


w do państwa pol-/ 


Na froncie wjędzy Montdidier a Oise takżo 


rodz, 4 po pol, | Saon w - 
cielskich od- i Paźnieve wstopiii do gabinetu. 
wy wiadęrwczych koło Decv; odparto je! 


„an aa e 


W laruałzwiu J. Seseyózj e — % 


s 


Załacznizi čo „U 
2 ter. od 106 egs. àla zamiejs 


znaczna  miexkiej cłerzmywie -poxcjowej nie może być 
z powo- mowy, Niemcy z radością rmzyjąć muszą poko- 


| jowe głosy prasy francuskiej, w szczególności 
gny »Humenité<, tem bardziej, że wyklu- 

czonem nie jest, iż autorem tych artykułów 
|jest sam Olemencemu Hindonbung i Ludendorff 

postarają się już o to — oświadezył informa- 
|tor dziennika — by skłonność do pokoju u 
, miarodajnych czynników  frąneuskich zwięk- 
szyła się, Mocarstwa centrano ekazaiy nieje- 
dnoksotnie gotowość do pokoju. Okazały to 
swiani propwzycyami pokojowemi z grudnia r. 
1916 i cdpowiedziami na noty Wilsona i papie- 
ża. Mocarstwa cemtealste są gotowe i dzisłaj do 
zawarcia pokoju jednak na warunkach, które- 
by przyjęte być mogły przez obie strony. U tz. 
ofenzywie pokojowe} mocarstw centralnych 
pikt me mysi, tem bardziej, że wszystkie ng- 
"sze kroki pokojowe spotkały się z bardzo nie- 
! przytehylneen przyjęciem ze strony kculicyi. — 
i Wszystkie kroki pokojowe mocarstw central 


t 


uyoh uważała koslicya tytko za dowód slabo-jloh poutyee od początku wojny g 
koalicyjne zamierzają | ine. To tlko upór n: 


ści. Jeżeli mocarstwa 
rozpocząć dyskusy 
waama tym razem wyjść od nich. 


” 


| ¿wrat we Francyi? 
Mao ce k Biura knresq. 
Genewa, 18 czerwca. 

Pos. Ronaudel pisze w Humanité, że 
, przeniesienie rozmaitych generałów przypisać 
'struje ponadto obięgające w Izbie dernrowa- 
|nych pogłoski o możliwości przekształcenia 
|gabinetu | zaznacza, że fdzie o tą. aby Briand 


Dziennik sPoyulaire« wskazuje na zmiunę w 
zapatrywaniach wszystkich tych polityków, 


Atak waszych lężników na pas fortów pary-| Którzy dotychczas nie chcieli nie wiedzieć o ro- 


skich wywołał wielkie pożary w półnosnej czę- 
ści miasta. 

Miętzy lason. Villers Cottereis a Chateau 
Thierry 
nasze stanowiska. Po krótkiem przygetowa- 
uiu artyłeryvi zaatakował 0n nisze stanowiska 
o gudz. 5 rano dużemi silami w okolicy Plu- 
mion, lecz poniósł ciężką klęskę, ponieważ a- 
tak jego został krwawo odparty na wszystkich 
punktach. Przed naszymi rowami lożą stosy Za- 
bitych. Peilezas gdy wszystkie ataki nieptzy- 


|iciela w `j Gkolicy wie powiodły się, nasze 
, XIAEn0.jasasięwsięca, 4dokonane 


ëzorem 
jeńców. 


w nocy, pizysporzj 


ykolicy Reims przedsięwzięcia nieprzy 
wykonane dużemi silami, qmzyniesły nm tyl- 
ko straty, 


Usunięcie yenarałów francuskich" 


Gnewa, 18 czerwica. 


+Homauitt< (Paryż) donosi, że na żądanie 
prezydenta gabinetu francuskiego, Clemenceau, | 


usumięto komendantów kilku korpusów, a na 


ich miejsce zamianowano młodszych genera- 
qdzenie to nie 


łów. »Fiumanitć« sądzi, że zarz 
wpłynie dobrze na politykę wewnętrzną, 


-e 


Anglicy o cfenzywie austryackiej. 


Wiedeń, 18 czerwca, 
x Telagragn. en Cemraenie« donosi: 


Sprawozdawca wojenny lomlyńskiego biura 


Reutera donosi z angielskiej kwatery wojennej 
we (Wloszech pod datą 15 bm.: 

Nie można uważać pierwszego dnia ofenzy- 
wy atstryackiej za rozstrzygający Sukces ze 
stanowiska nieprzyjacielskiego. Na pierwszym 
odcinku nieprzyjaciel nie zdołał posunąć się 
zbyt daleko. Podczas ataku na linię kotejową 
pod Asiago zdołał nieprzyjaciel wbić klin w 
nasze li 


- Bazylea, 18 czerwca, 
Rzymska agencya Stefimiego doncsi: 

_ Dnia 14 bin. król włoski na polach strefy wo- 
jemnej odbył przegląd oddziałów czesko-słowa- 
sażch. Legiomiści. noszą na czapkach gałązki 
lipy 1 odznaki sokole, = Kròi został powikany 
hymnem czeskim, i 


Dyskusya pokojowa. 


Ex : „ Berlin, 18 czerwca. 

Ze źródła miarodajnego prasa tutejsza przy- 
nosi następująca infemnacye: 

Nie można zaprzeczyć, że omaw 
pokoju, odbywające się od 14 
tranouskiej i niemieckiej, dalo pewne wyniki, 
acdkołwiek ns razie bamdzo skromne. Należy 
podnieść, że omawianie to po stronie frańeu- 
kiej poraz pierwszy odbywa się w sposób pe- 


ianie sprawy 
dmi w prasie 


Bai 
pa miary i wykazuje pewien zdrowy bieg my- 
Jeżeji dalej tak pójdzie, to powelne zbliże- 
nie się nie byłoby wyłączone, Ażeby poprzeć ten 
eel, zaznaczamy, że Niemcy już kilkakrotnie 
zapewniali, acz bezskutecznie, o swojej goto- 
wości do pokoju, i że gotowi są do rozważenia 


każdego wadą” ku, który posiadałby uzasadnio- 
na widoki powodzenia 


(żełajonars. 
Wiedeń, 18 czerwca. 
Berliński korespondent »N. Fr. Pressos do 
nosi na podstawie iuformacyj, które otrzymał 
od pewnego wybitnego dyplomaty, że o nie- 


astrzeliwał nieprzyjaciel gwałtownie 


i kowaniach z Niemcami. Jako przykład przyta= 
cza dziennik artykuł deputowanego Damlonp 
w »Ilomme Librec. 


keaerecja dn ed 1 plimi peta. 


Wiedeń, 18 czerwxa. 
Prezydent ministrów dr Seidłer odbył wozo- 
raj w obeomości ministra dla Gaticyi dr Twar- 
'dowskiego konferencyę z polskimi członkami 
taby panów dr Korytowskim, dr Biińskim i hr. 
y p Maap m zań 


| 


o porozumienie poskc-niomiechie, 
r (Taleforsin). 


Wiedeń, 18 czerwca. 

»Deutsch-Bóhim. Corregp.« donosi: 

Dotąd niema żadnych wiadomości, wskazu- 
jacych, jakoby w króikim czasie rozpocząć się 
miały rokowania w sprawie uruchomienia par- 
lamentu. Warunkiem tych rokowań byłoby je- 
„dnak w każuym razie poprzednie, przynajmniej 
| częściowe zbliżesie się Polaków do stronnictw 
| niemieckich, Polacy musieliby się zgodzić przy- 

najmniej na uchwalenie prowizoryum' budźżeto- 
waro i kredytów wojskowych, nie żądając bez- 
warunkowo ustąpienia dr Seidiera, 


| 


Narzdy ciĘośnicto Izby Panów. 


(Teleioneta!. 
Wiedeń, 18 azerwica. 

Wytiział wykonawczy stronnictwa konsty- 
tucyjnego Izby panów odbył wczoraj po połu- 
dniu dłuższe posiedzenie w sprawie sytuacyi 
parlamentarnej. , 

Stronnictwo środka Izby panów obradować 
bedzie w piątek. Przedmiotem obrad będzie 
sprawozdanie Czedika o konferencyi z prezy- 
dentem ministrów, poczem odbedzie się dysku- 
sya w sprawie syruacyi politycznej. 


a M lm 
Łustrya bez żywnoćci. 

p- Wiedeń, 18 czerwca. 
mW. Alig. Ztg.« donosi z Dudapeszlu: 
Wiedeński korespondemt »Az Este miał z 

austryackim ministrem  żywmościowym, drem 
Paulem, rozmowę, w której dr Paul zaprze- 
czył. jakoby w państwie austryackiem miano 
zajprzestać wydawania kart chiabowytch i mącz- 
nych. poczem oświadczył: 

»Wiadomo panu z pewnością, Że Austrya 
wyczerpała już wszystkie swoje zapasy, Rów- 
nie zapasy rumuńskie zostały już zużyte i mo- 
żemy liczyć tylko na duwóz z Besarabii i Ukrai- 
ny. Wezoraj i przedwczoraj otrzymaliśmy więk- 
sza transporty c. 


L 


fai 2 Int EET 
miejSZeMKE raci chead W Cicin 
(Telefonem) 
| Wiadeń, 18 ozorwea. 
Z powodu zmniejszenia do połowy 
chleba w Wiedniu ogłasza >Asbelter Zeitunge 
odezwe do roboimików, wzywającą ich do za- 


chowania spokoju. Odezwa zwraca Si 


Pronumerstg przyjmajs: 


racyi! 


Rek 


Łemiejercową: Adminsstricya , Powe) Fefermy*” | uasystkie urzedy jocztewe; miejscową 

Adzinistwscyg „Nowej Eefer sy”. — Główna nafiha w Kynku. — Agezcra J. acpcssa 

14. Sałomsnówej, uł, Śzcseysńska O; Ditre Cziernilćw M, FE upczica, ul. Jagiellcdsi a T 
Trafika w Stżiennicach, i 


żamłejseowa prensmerete I ogheezenie (inserety) przyjwnit: we Lwowła Ẹivra drenników 
å. Buchstab, ulisu Kerja Luocwita L 21. — 8. Sckołcuwki, mijca Trzeciego kaja 1.8; 


Terrowie M. Foch:eh, — W Wiedniu: Hermen Golt 


bokhmied (eprzadat odóch Inpoh numerów), L, Wsbzejis 6, — M. Dukts Nachf., Haaueosten 

é Vogler (txkię w Eas utzga, Franziereje n. H. Boriinie, Lipsku, Feryleji Wroedłesiu) — 

R. Kosze (takie w Poris ie, h au: burgr, ivnackinm i Nors mherć re). — R. Schaick (Wolizeile) = 
W Paryts Socićra Kuwejie de Ftkiisite A. Łoretie, directeur, Rur Pongement 14. 


onej Reformy" (prospekty, cyrktlurre, cgłecrenia itp.) prope je ciegan 
cowych, a 1 kor. oå 160 egs. dia mie scowych prenonioratsr0w 


Rząd poisk? 
wokecuchwał wsrzałskich, 


Jak już domieśliśmy, rząd polski w Warsza- 


wie zajął zdecydowane, odperne stanowisko 
wobec uchwał ententy w Wersalu, yowida- 
jąc. że dążyć będzie niezłomu.e do urzeczywi- 
stnienia zasadniczych postulatów  nazodowych 
»Wwe współpracy z państwami ceniralneini". Do 
tej opini Rządu Polskiego dołącza „Monitor 
Polskr” w części nientzedowej nastepująey, ©- 
ficyalny komun kat: 

„o Megiej i pełnej wahań rezorwie w <q 
wie pwtskiej — rzady eatentv zdobyły się nare- 
szcie na ilnorową deklwacyę co do przyszłości 
Polski. Stalo się to dziwnie późno i w chwili, 
kiedy zajęte własną obroną. zagrożone zupełnie 
bezposrednie Frmcyva i Anglia, jaśkmapnniej mr- 
ją azcczywistej mornośri ujmowania się za ty- 
mi szezczójniei, Liósvch im'eresy istotne niy 

f ; DO miro- 


arzycieiski pownych pol.- 


i 


ę qokejową, inicyatywa pe-|tyków uuszych i wlokąca się przez stałecie ci- 


m A 


le atawistvczma „syMipotza* do Francyvi, na. 
której zresztą zawodzilismy się zwykle — mzy- 
pisywalv koulcyi jaką: szczególną chęć uszcze- 
strwienia Polski, Dowodów na to zawsze Prakio. 

Historva stosunku Anglii i Praneyi dv was w 
czasie womy Swi tak wszyskim w pamieci, i: 
wystarczy ogólnikowe stwierdzenie, e aż do 
diia ostatecznego bankructwa Rosyt, w Loudy- 
aio iw Paryżu traktowamo Polske nie imuczej, 
jak twiko jake „część Nosyi*, Nawet po dniu 
5 listopada 1916 r, koalicva nie próbowała wea- 
lo „lieytować się” z państwami centralnemi w 
stosunku swym do Polski, leez najbrukalniej 
przyłączyda się w. ówczesnego SAaermerow- 
skiego protestu. Nawet uznanie niepodległości 
Polski przecz Ros; ę ewolucyjny przyjęto w sto- 
licach kosicvi chłodno i bez zachwytu, poprze- 
stając na w ecbowiąznjącem d> niczego potaki- 
wanm. 

A zas polem zapominana niby o _ tstnieniu 
Polski zupełnie. Wiadomo doskonałe, iż usiło- 
waiis kcziotujacych z Anglią Folaków, skb- 
nieme iej ostatniej do wypowiedzenia się za 
wytworzeniem wielkiej Polski na,miejsce rozpa- 
dającego się państwa rosyjskiego, mie miały 
żadnego powodzenia W koałicyi nie było ani 
zrozumienia, ani serca dla sprawy polskiej, b; 
tylko interes polityczny. który źle, czy dobr. 
rozsuniany, dyktował dla nas obojętność. 
~ Tak trwało lata całe... Trwało, jak długo 
d È- a I 


"o 


koñ- 
a Dzis 
ty się tu o proroctwa, rzec to musimy, iż w 
danej chwili własnie na połu bitew przeżywają 
armie francuska i angielska momenty najtru- 
dniejsze. l w takiej te chwili przypomriano so- 
bie na kcaferencyi w Wersalu nareszeie, iż jest 
jakaś lam Polska, co do której nalcży być też 
sprawiedliwym i hojnym. Dawniej mówiono za- 
wsże tylko o Serbii i Belgii —- obecnie obiecano 
„zjednoczenie i wolność w sposób kategorycz- 
ny i Polsce. 

Frzeciwko jakmnajlepszym  zamineom czylin- 
kolwiek lub życzeniom dla Polski w zasadzia 
trudno mieć cośkolwiek, Należy tylxo znać za- 
wsze miarę i wartośc cudzych, słów i czynów, 
ubę nie sprowadzały wlasnej mysli naszej, ani 
rozumnej rashuby na manowce. I w tym kierun- 
ku idzie cpin*a rządu polskiego, stomnułowana 
jasno — wobec puszczenia w kurs dekłaracyi 
wersalskiej. Rząd polski niewątpliwie staje tu 
na straży rozwagi narodowej i pragnie całą siłą 
powseijgnąć wszystko to, co rodzi się tak ła- 
two na tle pobudliwej 1 ekseytonvanej fantazyi 
politycznej. Famtazyi tej było zawsze wśród nas 
zadużń, przywolmie jej więe zgóry do porządku 
jest usiłowamem  zrozuniiałem ji słusznem. — 
„Point de reveriers".. Tym razem sami sobię 
musimy 10 powiedziec i isć drogą, którą raz 
wskazał rozum dojrzały, zważywszy wszystkie 
„pro i „contra“ i rozejrzawszy się w warun- 
kach rzeczywistości mądrze, sumiennie i oglę- 
dnie. 

Stać na straży trzeźwości politycznej naro- 
Ma — 1 fed z najwiekszych bndsń Manei 
rządu, to jego obowiizek. Niepod: bna dopu- 
se, aliysmy mieli być zaów chobby na mo 
ment imaszką graczów palitycznych i ich de 
koracyjnych gestów. Niepodobna dać im się 
wytrącić z równowagi, do której doszliśmy z ta- 
kim wysiłkiem. Trzeba w niej trwać, nie tmeąc 
tych wytycznych, jakie usmililiśmy z c ła doj- 
rzałą wiadomością. W połityce keunsezwen- 
tnym trzeba być i lojalnym. inaczej nie jest rę 
branym w rachubę: bez tego zaś nie csiącnać 
nie można. Ten ostaśni wzeląd na równi z po- 
budkami nstury polityczno-nioradnej Aktowzł 
eż niewatpliwie wyrazy, w jek'ch rząd polski 
cdpowiartu ma spóćnioną kurmazve wermiską, 
Odpowiedź to nie knrtuszyjna, jak byway za- 
p yeraj Hdpe tedzi polskie — ale zana igear- 
da. zak twardą jest dola nasza i iak zimną bris 


t. zw. Europa na nasze losy przez lat tyle$. 


Marszałek By (tern, 


» Monitor Polskie z dn. 15 czerwca (Nr 7 2) za 


EA 


mam 


ę w pier- [mesar postanowienie Rally Rerencyjnej z dnia 


wszym rządzie do fumkcycnarp"ezów kolejo- | > myErr 3 b. o mianowaniag. Fram. 
wyeh i robotników, pracujących w przedsię- |Giczka ułaskiego marszwłkiem Rady 


biorstwach aprowizacyjnych, z wezwaniem, aby | Stanu. 


powstrzymali się od kroków, którdby zasziwo- 
dzić mogły dalszej. aprowizacyi miasta, 


44 | i 
Urodzony w noku 1975 na Podolu, sym histo. 


Dzisiaj © gódz. 6 wieczorem odhędzie się po-|ryka Kazimierza Pułaskiego i potomek Józefa, 


siedzenie wiedeńskej Rady robotniczej, celem; Pułaskiego, twórcy konfederucyi barski 


zajęcia stanowiska w sprawie zmniejszenia do 
połowy racyi chleba. 


e a 


| Józefem Kallenbachem. a nastepnie 


ej. 
Pa studrach w kraju i zagranicą zamieszkat 


w roku 1900 w Warszawie i wszedł wraz z prot, 
łaczmie a 


4 Nr 257. 


"prof. St. Kętrzyńskim do zarządu biblioteki Kra- | noc Thieval, St. Pierre, Divion 
sińskich, gdzie poświęcił się studyom historycz. | cy dlugo trzymali. 
nym organizacyi tej instytueyi. Założył wtym|ne; gdzieniegdzie jeno samotne dojrzysz mo- 
czasie »Drzegłąd historyczny«, wydawany o-' gfty. Kiedyż tu się trawa pokaże, kiedyż życie 
becnie pod redakcyą J. K. Kochanowskiego. ; wladze obejmie? : 

Brał udział w organizowaniu Fow. miłośni-|| Zagasiwszy lampy automrebilu, mkniemy w 
Rów historyi i wielu innych naukowych i spo. | stronę Cambrai, na front. Brygadyer z Londynu 
tecznych instytucyj, a przedewszystkiem  po-| urządził tam dla zolnierzy teatr. Dziś przedsta- 
święcał się od roku 1908 na stanowisku sekre-| wienie, na którem będzia i generał. Właśnie po- 
tarza geperalnego organizowania Tow. mauko-| wrócit z czołowych pozyeyj, wyglada jak gruda 
wego warszawskiego. biota. Na przedstawieniu polączonem z zapasa- 

W roku 1908 mianowany czlonkiem czynnym | mi atletycznemi — rojno. Grają dobrze. kobie- 
Tow, naukowego, a w roku 1940 ezłonkiem ko-|c2 role naturalnie odgrywają mężczyźni. Ame- 
misyj historyi literatury w Akademii krakow |rykański komizm, polegtjący zwłaszeza na wy- 
skiej, od roku 1910 do roku 1914 należał do | razisiej nimice, święci tu swój tryumf. Pomię- 
zarządu kasy imienia Mianowskiego. Z prae| dzy innemi na scenę występują karykatury żol- 
z zakresu historyi, historyi literatury i histo. | nierzy wszystkich armij walezących w tej woj- 
ryi sztaki wydał między innemi: nie Orkan oklasków nagradza aktorów. 

zZrólła do poselstwa J. Gnińskiego do Tur ` 
cyis (1677—78 r. 3 tomy) w wydawnictwach | skiej kantynie. Niemieccy Joemey w tej porze 
ibl. Krasińskich, Prace o poecie polskim Bier. | Właśnie najbardziej odwiedzają tę mieiscowosc. 
nacie z Lublina w wydawnictwach Tow. naw | — Gdy usłyszycie<trzy silne gwizdnięcia, 
kowego bibl. Krasińskich. »Katechizm« 1545] kłaść się na ziemię — ktoś ostrzega. — Kola- 
reku w wydawaictwach Akademii umiejetności | Cya mija jednak bez przypadku. Około północy 
i Brzeski z roku 1558 w Collochoncach bibl.| jesteśmy już na naszych kwaterach z powrotem. 


Krasińskich. Z prac bibliograficznych kilka roz. 
e 
Kronika. 


praw o drukach XVI w. i obazerny opis S13 
iękopisów bibl. Krasińskich, wydany w roku 
1915 w tomach XXMI=XXIX wydawnictw 
tejże biblioteki. r i „= * Kraków, 18 czerwca. 
„Bawiąc w czasie wojny w Kijowie, p. Fr.| SPRAWY MIEJSKIE Wczoraj odbyło się w ma- 
ruławski brał czynny udział w polskim komite- . à p 
ao dka, k i zy R $ — Fa gietwieie krakowskim pod przewodni:twcm prezy- 
c ag m czym na Rusi, stanowiącym zac Ẹ denta Federowicza posiedzenie komisyi dla Mzany- 
tek polskiego samorządu wewnętrznego na G-| yso gosp dnió-szynkarskich. 
Komisya wydała opinię co do szeregu wniesio- 

nych podań 0 udzielenie i przeniesienie konucesyj 

guspodni”-szynkarskich. 


Teraz pola śmierci mgłą owia- 


krainie, Należał do organizatorów i wszedł do 
rezydyum »Kady ziemians, instytucyi, mają- 
sej na celu zachowanie polskiego stanu poria. 
dania. 

Następnie od 1917 roku był prezesem Dzisiaj o godzinie 8 rano przyjechali z frontu wło 
stronnietwa pracy narodowej 2a |ekiego do Krakowa zwolnieni ze służby wojskowej 
Rusi. Stronnictwo to w łączności ze stron|. legioniści w liczbie 850 żołnierzy i 40 oficerów. Po 
ctwem  narodowo-zachowawczem, założonem. przyjeździe na stacyę osobowa. o.lmaszerowali le- 
przez A. Meysztowicza i ks. Stanisława Radzi. gioniści do baraków obok koszar artyłeryi przy uli- 
wiłła w Petersburgu dla Białorusi i Litwy "| cy Monteluppich, gdzie nastąpi ich rozmundurowa- 
statowilo ugrupowanie polityczne pod  tytu-|nje. Oficerów wypuszezono do miasta, szeregowcy | 
tem » Jedność narodowa «, którego reprezentan= | pozostali w koszarach, gdzie wolno jest każdemu 
tem był p. Pulaski w czasie swego pobytu w odwiedzać przybyłych legionistów. W trausporcią 
zztokholmie wiosną 1918 roku. * „| znajduje się wielu słabych i chorych szeregowców, 

Powróciwszy do Warszawy, p. Fr. Pułaski |oraz znaczna Jiczbż nieletnich chłopców w wieku 
sie wszedł do żadnego ze Sstrom|16—418 lat. Odzież ich pozostawia bardzo wiele do 
aietw, zajmował w konferencyach politycz. |zyczenia, nicktórzy są zupełnie obdarci. Legi suiści 
dych stanowisko pojednawcze, zmierzające do|tak długo pozostaną w koszarach, jak długo nie. 


ikapieniz rozprężonych sił, których zjednocze» | otrzymają eywilnych ubrań, poczem odjadą do do-| 


sie dla pracy około budownietwa państwowe: |mów. Około 400 ubrań ofiarował dla nich Departa- | 
ço jest koniecznością w obecnej chwili dziejowej | ment Opiski N. K. N., resztę muszą złożyć rodziny | 
Zdecydowano ostatecznie, że posiedzenia Ra. |nie garaiturów cywilaych przyspieszy ostateczny 
ly Stanu odbywać się bedą w gmachu Tow. powrót do domy tych chłopców. Garnitury te skła. | 
wedytowego miejskiego przy ulicy Czackiego. dać należy w biurze departamentu Opieki N. K. N. 
darszalek Rady Stanu konferuje obecnie ze |. Dzisiaj około 50 legionistów krakowskich odeszło 
strormictwami politycznemi w sprawie uzgo- już do domów, gdyż rodziny dostarczyły im ubrań. 
inienia programu działalności, Sekretaryat Ko, | Władza wojskowe pragną wszystkich chłopeów ode- 
przyszłego kola członków Rady Stanu, należą: my” DO A odwielza od raun 
-ch do Koła międzypartyjnego. publiczność krakowska. f 
ty s PRZECIWKO WYSIEDLENIU GALICYJSKICH 
i w związka z zaliniem kopalni w Ketach powstał! 
ObIIZY Z frontu francuskiego, w sferach rządowych wiedeńskich niezwykły pro- i 
i jekv przesiedlenia robotników z tej kopalni do Tyro- | 
szwajcarskich, podaje bardzo ciekawe szczegó- wysłali następującą depeszę do ministra robót pu- i 
ły swego dłuższego pobytu na froncie francu- |tjicznych, Homana: 
slim, »Skutkiem nieczczęśliwego wypadku kopsalniane- 
sze — mkniemy prostemi, jak strzała, drogami |w Galicyi, chcą władze wojskowe 500 górników 
w kierunku Albert, Wiatr zimny rzuea nam dO |qrzesiedlić do Trifsil w Tyrolu. Ponieważ prawie 
automobilu krople deszezu, a maska ochronna |wszyscy robotnicy posiadają na miejscu swoje do- 
sto metrów prawie napotykamy na domy £tra- | Qjenie dla nich szkodliwem i podkopującem ich byt. | 
ży, z kiórych wychodzi francuski i angielski |tv kraju istnieja dla tych 500 górników praca za-| 
żołnierz. Przejeżdżamy obok taborów rokatni- |jwodowa tak w rewirze węglowym chrzanowskim, 
cą się po nich. „Chińczycy!* — objaśnia eekor- dlenia w interesie 500 rodzine. 
tujący nas kapitan. — Jedziemy dalej. Gośelń- 
cem idzie piechota. Twarze jakieś zmięte, po- | przesiedlenia robotników zawodowych, wyszkolo- 
te Nowo-ŻZelandczycy. i cbecnie, zbyt wielu, wyrządziłoby także bczpośre- 
Droga wznosi się ku górze, zaczyna się wre- |dnią gospodarczą szkodę krajowi. 
sicie szereg domów. Kilka z nich zmiszerorych | ŚWIĘCENIA KAPŁAŃSKIE, W niedzielę rano 
dalając sie w kierunku połnoenym. Zdała dacho- | księcia-biskupa Sapishy święcenia kapłańskie nastę- 
dzą głuche odglozy dział. Droga prowadzi w do- |pujący alunni semnaryum dyecezyalnego w Krako- 
iine Ancre. Brzed nami leży Albert, miasto po- | wie: Chrapek Józef (Frydrychowice), Chrapla Wla- 
wych kierunkach. „ |(Pełkiniz), Dyba Józef (Lanckorona), Jasiński Stas 
Jedziemy dalej — krajobraz coraz bardziej |aisław Albin (Andrychów), Kaczmarczyk Włady- 
sząry, z prawej i lewej strony opuszczone oko- |sław (Biala ad Maków), Korczak Adam Stef tn (Kra- 
tt. p. pozostałości. Kapitan znowu objaśnia: |(Strzelezyzka), Sojka Józef (Krauszów ad Ludzi- 
Wieś La Boiselle! Oglądamy się dokoła, ale | mierz), Stopa Józef (Niegowici), Wątor Józef (Stró- 
prócz małego cmentarza nic nie widać. ża), Zagrodzki AdoH (Mokrzyska), Zeman?k Ga- 
jacielem, wieś poszła w gruzy, teraz i ruin nie- | wia). i - r. 
mad Jakiś orkan zmżótł wieś z powierzekni zie-| Nowo wyświęcony książę Jerzy Czartoryski jest 
mi. Jedziemy na wschód Pozićres! Gdzie był |synem Witolda ks. Czartoryskiego z Pelkini. W nie- 


i ofiarność publiczna. Tylko bezzwłoczna dostarcze- | 
łiura Rady Stanu będą już czynme od jutra, |Przy ulicy Gołębiej L 20. 
m międzyputtyjnego ustalił regulamin dla słać jak najprędzej do domu, o ilə tylko otrzymają , 
GÓRNIKÓW DO TYROLU. Jak donosi »Naprzód«, 
"Aleksander Castell, korespondent dzienników |;y_ Wobes tego posłowie Daszyński i Klemensiewicz 
Przy przejmującym chłodzie porannym — Pi- |go w kopalni galmanu w Kętach pod Chrzanowem 
pokrywa się wkrótce gęstą powłoką błota. Co |my i działy gruntu, byłoby to przymusowe przesie- | 
ków. Jacyś maleńcy, zwiędnięci ludkowie krę |jak i gdzieindziej. Prosimy o wstrzymanie przasie- 
fałdowane, oczy skośne. Kapitan tłemaczy, że|nych w górnictwie, których nie mamy, zwłaszcza j 
prze granaty. Nad nami warczy aeruphu, od-|w kośsiale katedralnym na Wawelu otrzymali z rąk 
dziurowane granatami we wszystkich możli- |dysław (Babica), Czartoryski książę Jerzy Piotr 
py, tu i tam leje od granatów, dru: kolczasty jkćw), Kordel Michał (Sidzina), Majgizr Kazimierz 
Tu były okopy, staliśmy oko w oko z nieprzy- |bryel (Klecza Dolna), Ziemiażski Michał (Trembo- 
wiatrak, dziś krzyż skrzypi. Przed nam na pól- |dzielnyzh święceniach kapłańskich wzięła udział 


, gdzie się Niem-jcała rodzina książąt Czartoryskich, oraz liczni dej 


| krowni i znajomi. 
j SPRAWY TEATRALNE. Ostatnie przedstawie- 
rie w miejskim teatrze ludowym odbedzie się w 
miu 38) czerwca, poczem teatr będzie zamknięty 
przez 2 imicsiące, celem przeprowadzenia w nim 
najkeniecziuicjszych adaptacyj. Równccześnie dra 
mas iudowy wyjeżdża dł» Krynicy, gdzie daje 3. 
| przedstowień z repertuaru lekkiej swojskiej kome- 
idyi i kilku najnowszych dramatów. 
Operetka da w teatr mizjskim im. Słowackiego 
A przedkiawień w dniach, w których spera przyga- 
tows waé będzie premiery. 
| Tegoroczne adaptacye w ludowym beatrze obej- 


| ma rtocty około gruntownego przerokienin garde- 
kos dla artystów na parterze, a nadto ckoio nad- 
e, wy |. piętra dla uzyskania kilku rowych gar- 


aerob Przerobiony będzie również magjtzyn na de- 


Wieczorem zasiadamy do kolacyi w oficer- koracye Roboty te przeprowadzone będą kosztem 


260.000 koron. 

POPIS SZKOŁY SPIEWU PROF. BURSY. W so- 
Fele odbył się w sali »Sokoła« przy licznym udzia- 
le pmbliczności doroczny popis uczniów koncesyo- 

,rówanaj szkoły śpiewu profesora Stanishiwa Bursy. 
i W bardzo interesująco zestawionym programie zna- 
|tazły się produkcye solowe i zbiorowe, które ogól- 
nem wrażeniem wystawiły szkole p. Bursy i upra- 
widuemu w niej kizrunkowi bardzo pochlebne świa. 
deetwo. W części pierwszej wykonali uczniowie 
li neneui:3 

jW Z towarzyszeniem fortepianu, już też na tle ze- 
Spolu choralnego. Bardzo ładnie wypadł między in- 
remi kwintet z op. Mozarta »Flet czarodziejskie, 
„Wykonany przez panie:  OQrczykowską, , Mąkówne. 
bindelską i Fatawieeka, oraz arya z opory Verdie'g» 
»La Porzą del destino+, wykonana przez p. Owrid. 
Z polskich kompozytorów znaleźli się w programie: 
Noshowski, M owiaszko i Rutkowski. W drugiej eze- 


PRZYJAZD LEGIONISTÓW DO KRAKOWA. si programu uczniowie i nczenice odśpizwali akt 


pierwszy z opery Mozarta »>Tytuse, w którym zwró- 
Ciły na siebie uwage w partvach solxwych panie: 
Ovrid, Malińska i Dolężanka, oraz p. Klimczyk. Ca 
icsć. przygotowana starannie, wypadła zupelnie po- 
prawnie, nia sądzimy jednak, aby wybśr tej opery 
zanadto tkwiącej w klasycznym stylu, byt szeześli- 
wym i kwalifikował się na popis szkolny. Publiez- 


„ność wszystkich popisnjących sie oklaskiwała gorą- 


to. P. Bursi: uczniawie i uczenice wreezyly wspa 
risły bukiet. 

Z INSTYTUTU MUZYCZNEGO. We środę, dnia 
26 b. m, odbędzie się w sali »Sokola: popis klasy 
spiewu profesora Warmutha. W popisie wezmą 
udział także uczniowie prywatni profesora Wannu- 
tha, aby w ten sposób dać możność przeglądu calo- 
kształtu wykształcenia wokalnego. Bilety, z któ- 
tych dochód przeznaczony jest na cel dobroczynny 
(wsparcie ubogich uczenie), nabywać można w księ- 
garmi-Eborta, ulica Sławkowska. 

ŻĄDANIA URZĘDNIKÓW BANKOWYCH. — 
W sobotę odbyło się w Krakowie zeromadzeni? 
urzędników bankcwych, na którem omawiano obec- 
ne ciężkie pcłożenie materyalne urzędników banks- 
wych. Po szczegółowej dyskusyi uchwalono szereg 
postulatów nitury gospodarczej. Między innomi 
urzędnicy bankowi zazadań jednorazowego dodat- 
ku drożyżnianego na sprawienie bielizny i odzieży 
W wvs>kości 2.009 K dle kawalerów zaś 4.000 K 
dla żonatych. Nalto postawiono żądanie dostawy 
środków żywnościowych. Wkońcu wybrano komi- 
tet, który ma za zadanie w ścisłem porozumieniu 
z organizacyą ogólno państwcwą w Wiedniu rozpo- 
cząć potrzekne kroki, cebhm pizeprowadzenia uchwa 
lonych postulatów. 

EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI 


W wyższej szkole 


| przemysłowej w Krakowie na wydzialach mechani- | 


crńo-technicznym i chomiczno:techniczny ii 0031 
się w dniu 14 b. m egzamin dojrzalości pou prze- 
wedniecbyem komisarza egzaminacyjnego, krajowe- 
go iaspektora szkół przemysłowych, p. Karała Bi 


[1y'8g0. Egzamin ten złożył: na wydziala mechani- 


tęno-tochnicznym: Maciej Boczkowski, Zygmunt 
Eoffnmam, Stanislaw Peltyn i Dominik Syryjczyk 
(2 odznaczeniem); na wydziale chemiczno-technicz- 
rym: Ison Kruczkowski i Edmund Stolarzzyk. 
SZCZEPIENIE OCHRONNE OD OSPY. Wobee 
pojawienia się przypadków ospy w kraju, miejski 


ność poddania się szczepieniu echronnemu 04 ospy. 
Jest to jedyny pewny środek. chroniący przod eho- 
rcbą. P 

Kto dorąd nie zaszczepił swoich dziesi, lub kto 
nie poddał ich lub sam nie poddał się rewatkcynacyi, 
meże to jeszcze uczymić, zgłaszają? się do miejskie- 
go Urzętu Zirewia, ulica Poselska ]. 12, parter, ma- 
gistrat, we wtorek, środę lub czwartek, to jest 18, 
19 i 20 b, a. o godzinie 6 wieczorem. 

Szeznpić należy wszystkie dzieci do roku, wszyst- 
kie osoby, rewakcynowane z wynikiem dodatnim, 


Wtorek, 18 Czerwca 2216 


= 


rauo w słońcu termometr wskazywał 80 stopni usungla się na bok, Z chwili tej skorzystał 1uivnarz, 
Celsiusz1. [p. Jastalski i celnym strzałem z brauniaga zapli 
NAPAD BANDYCKI. Onegdaj o godzinie 12 w, opryszka na miejscu. Po strzale p. Jastalskiege. 
nocy napadlo dwóch niebezpiecznych opryszków bandyta-wartoswnik wystrzelił z za okna. nie raniąc 
u wylotu ulicy Podzameze iq tntacyj miejskich na nikogo. Przy zabitym bandycie, epróżz rewolweru 
powracającego) do domu słaucwacza praw, Mieczy- |analcziono sztylet i sporą dozę strychniny. Pozranc 
slawa Gawędzkiego. W chwili, gdy p. Gawędzki jw nim dowódcę grasującej w okolicy bands. Przed 
zszedł z plant na chodnik ulicy Suraszewskiego, je- ly elsciom do mieszkania, bandyci obrabowal srna 
den z opryszków wyskoczył nagle z za węgła, rzuajmiyharza 
Git się na ofiarę, schwycił za gardło i rzucił na w s 
pobliżu stojącą ławkę. Napadnięty zaczął krzyczeć, ŻE Swiata. 
wówczas drugi bandyta blyskawicznie zakneblował! URZĘDOWY STYL. Rada szkolna krajowa ns 
Mu elnusr ką usta. Fo zupełnem abezwładnicnia na: Morawach okólnikiem z dnia 25 maja b. r. zawiado- 
padniętego, nad czem bandyci praćowali zaledwie Mila wszystkie szkoły wydziałowe i ludowe € dc- 
kiikanaście sekund, rozpoczął jeden z nich rewizyę;datku drożyźnianym, przyznanym nauczycielstw i 


dlugi szereg aryj operowych i pieśni już 


kieszeni p. Gawędzkiego. W kieszeni od kamizelki 
znalaz} kilkadziesiąt halerzy, natomiast w portfelu 
znajtowało się 570 K i 8 marek. Wszystkie te pie- 
ułądze opryszek zabrał. Papiery, legit vmacye pró- 
any portfel oddano napadriętemu. O tetodząc, je- 
den z bandytów poczęstował ofiarę tak silnie pię- 
ścią w brzuch i pierś, że na kilka sekund stracił p. 
Gawędzki przjtomność, Bandy znikli gdzieś w 
ciemniacn nocy. P. Gawędzki o tym nishbywałym 
napadzie zawiadomi! dyrekcyę policyi. dy 
ŚMIALE WŁAMANIE. Do mieszkania p. Adama 
Pietrowieza przy ulicy Karmelickiej 1..59 wlamaii 
się wczortj popołudniu nicwyśledzeni jeszcze spraw- 
Cy, splądrowali cale mieszkanie, rozbili szaty i szu- 
(RAY skradli futra damskie i męskia, garderobę 
męską i damską, bieliznę, pościel, 7 kostyumów 
Jamsktch j>lwabnych i t. d. Szkoda, oprócz gotów- 
Li w kwocie 600 K, wymozj 20.000 K. Polizva roz- 
poczęła dochodzenia. 1 


Z królestwa Poiskiezu, 

STABILIZACYA UNIWERSYTETU i POLITE- 
CHNIKI WARSZAWSKIEJ. Bani w Warszawie 
profesor i b. rektor uniwersytetu bwowskiego, dr Ka 
zimierz Twardowski, przybyły næ zaproszenie 
ministra wyznań i oświecenia publicznego, w celu 
wzięcia udziału w naradach, w sprawie stabilzacyi 
uniwersytetu i pobtechniki. Nawady odbywają się 
codziennie w specyalnej komisyi, którą stanowia 
pp.: minister Ionikowski, dyrektor departamentu 
wyznań i podsekretarz stanu dr Bron::ław Dembin- 
ski, szef sekeyi nauk i szkolnictwa wyższego dr Lu- 
kasiewiez, profesor dr Kazimierz Twardowski, były 
ayrcktor departamentu wvznań i oświecenia publi- 
canego Jozef Mikulowski-Pomorski, rektorzy uni: 
wersytetu dr Kostanecki i politechniki inżynier %a- 
widzki. 

SENAT UNIWERSYTETU WARSZAWSKIEGO. 
4 Warszawy doncszą: 

W palacu Kazimierowskim zgromalzili się profe- 
sarowie uniwersytetu w celu dokonania wyborów 
rektora, prorektora, dziekanów i przedstawicieli 
wydziałów 

Na rektota w; brano ponownie prufezora Antonie- 
go Kostaneekiego, na prorektora profesora 
Stanislawa Thugutta, na dziekanów wybrano: 
ks. Antoniego Szlagowskiego na wydziałe 
teologicznym; profesora Władysłuwa Mazur: 
kiewicza na wydziale lekarskim; profesora 
Alfonse Parczewskiego na wydziale pra- 
«nym i profesora Stanisława Szobera nawy- 
dzial? flczoficznym. Na przedstawicieli wydziałów 
wybrano: profesora J. Krassowskiego (wydział fil.- 
matematyczny), profesora W. Tatarkiewicza (wy- 
dział fil.-hum.), profesora Z. Cybichowskiego (wy- 
dział prawny) i profesora ks .C. Sokołowskiego (wy- 
dział t3ologizzny). Wszyscy wybrani obejmują swe 
stanowisk i z początkiem nowego roku ak ul 'mie- 
„kiego, to jest dnia 1 października b. r. 
| ŁÓDŹ. (Powrót nicpożadany:h. — Napid na ka- 
ŚG.UAWAJOW A re m 

Pośród uchodźców z Rosyi, przybywają także 
otecnie do Łodzi takie osobniki, których powrotu 
przy obecnych zmienionych warunkach najmniej 
spodziewaćby się należało, a mianowicie byti funk. | 
„cyenaryusze dawniejszej policyi łódzkiej. Rosyanie, 
eraz byli szbonkowie wydziału tajnej poltzyi krys 
| miralnej, czyli tak zwani popularnie »sszpicloe. Owi 
niezbyt mile widziani »uchodźcye motywują swój 
powrót na arenę dawiejszej swojej >działalnoście 
tem, iż przy zmienionych obecnie stosunkach w Ro- 


m m z p 


Z ee ee a e -aieo 


Niezależnie od tego dodawy od siebie, że takie| Urząd Zdrowia zwraża uwagę ludnoświ na Koniecz-jsyi ni czują się tam tak bezpieczni, jak w ukocha- 


tej prazz nish »ziemi obiecanej”. 

W dniu 8 bm. biuro remizy tramwajów etektey- 
je: nych w »Hełenówku« palio ofiarą zu :hwratogo na- 
padu bandyckiego. U godzinie 7 rano wpadli do te- 
go biura dwaj bandyci i steroryzowawszy rewolwe- 
rumi dw ah urzędników, wyjęli z kasy przeszło G00 
marek, Wskutek alarmu, wszczętego przaz urzędni- 
ków, zarzą łzono pościg, w którym ujęto dwóch 
sprawców, którym odebrano 2,1852 mar3k. Trzeci 
» saqglnik bandytów zbiegł. 

Dniu 15 b. m. o godzinie 5 rano na ulity Stare- 


Jeżeli miażł) cd tego czasu więcej, niź 5 lat, wkoń- | Bałuty zabity został dwoma strzałami z rewolwera, 
cu wszystkie osoby, rewakcynowane chociażby w |wymi»rzonymi w głowę, natzelnik XVWUI. dzielnicy 


|rzeszlym roku, ale z wynikiem ujemnym. 
NADAWANIE PAKUNKÓW NA KOLEJACH. 


policyjnej, Gustaw Bosse, lat 29 liczący. 
ZASTRZELENIE BANDYTY. >Ziemia Lubelska« 


Mimistorstwo kolejowe wydało w dniu 13 b. m. no- | donosi: 


we rozporządzenie, w myśl którego nie wolno po- 


Dnia 2 czerwca b. r. wieczorem na młyn w Ko- 


dróżnzmu nadawać do pociągów pospiesznych i oso- | siorowie (gmina Szczekarków) napadło dwóch ban- 


tewych pakunków więcej, aniżeli 50 kilogramów. 

UPAŁ. Wakacya szkolne rozpoczynają się nie- 
Lywałą kanikul}. Od dwóch dni panują nisznośny 
skwar, powietrze jest duszne i osłabiające. Dzisiaj 


dytów, pozostiwiając trzecicgo na warcie przed do- 
niem. Jeden z bandytów wszedł do mioszkania z re- 
wolwerem vw! ręku, prowadząc przed sobą służącą 
młynarza, która, wyrwawezy się z rak banidyty. 


Gospodyni 


|, morawskiemu. W okólniku tym — jak donoszą pi- 
sma czeskie — znajdował się ustęp następujący: 

»0d powyższego dodatku drożyźnianege v» v- 

kluczone zą te osoby nauczycielskie (sie!), któ. 
re przal 15 listopada 1917 roku wystąpiły ze służ 
Ly szkolnej z powodu śmierci...« 

SŚlusznie pisma czeskie podnoszą, iż przecież nie 
,boszezyków nie można zawiadamiać okólnikiem. 
' czy im dełatek drożyźniany będzie wypłacony. czy, 

nie. Gkażt.je się, że św. biurakrażya jest nieśmiartel- 
„M; żyje i żyć, zdaje się, będzie po wieczne czasy w 
rożnych urzędowych okńlnikach. 

WYDAŁANIA Z PRAGI, Tisma czeskie donoszą, 
W sobotę ubieglą wydalony został z Pragi znany 

poeta i dramaturg chorwacki, Iwc hrabia W o fr o- 
|wicez, doką1 przybył na uroczystości jubileuszowe 
tatru narodcwego czeskiego. W Pralze grane w 
/newieza, miauowizie slynną + »Dubrownicką trylo 
gits.  »Śmierć matkt wdugowiczówe, — wroszek 
„aWskrzoszenie łŁazarzac. Wydalenie nastapilo Ba 
gle tak, że hrabia Wojnowicz nie mógł się z nikin 

Lawet p)żegnać. Odjechał on do Zagrzebia. 

LEGIONY WĘGIERSKIE W ROSYŁ Neue Fi, 
Presses donosi, iż w Rcsvi zorganizowane zostały 
legiony węgierski», "liezące ckoło 200,000 żoini 
rzy. logi ny te hoflają ilcalom rewolucyi i wspia 
raray bolsz zwi ki. Węgierskie legiony walter 
ły pol czelabinski an z oddziałami czesko-słowac 
kiemi, które — jakwiądeme — tyły przeciwnikami 
rawoluwyi i traktatu Lrzeskiego. 


+ 

s ny >" 

POPiS UCZENIC 4 

„ LUDWIKI MAREK GNYSZKTewicZ 
odbędzie się 19 czerwea*wesali-.Saskiej o poda 
2,2 po poł. — Bilety w księrarni W. doberta 
(Hotel Saskf), 0780-4 


Matylda St. Clair. ~ 
| Seweryn Michałowski. 


—— 


>ON PRZECIEŻ ŻYJE:«, 4-aktowy dramat 
| społeczny, wystawiany obecnie w popularnym 

kimoteatrze »Sztuka< przy ul. Św, Jana, zyskują 

ogólne uznanie widzów, zarówno dzięki cieka 

wemu ji logicznie przeprowadzonemu tematow 
| psychologicznemu, jak również niczwykle sta 
-raanej I wiernej wystawie. Drugą część progra: 
tnu wypełnia dowcipna i doskonale imsgegizo 
| wama 3-aktowa komedya z życia chłopów >Pod. 
wójne samobójstwo, z głośną dzisiaj ar ysuką 
Liang Haid w roli głównej. 16924 


s 


REPERTOAR TEATRU MIEJSKIEGO 
We wiorsk, dnia 18%b+m:: »Marya Leszczy(skae 
FKonczYński TO. 


-_ Telefoniczne | tetegrehczne 
Witkiomości c. k. Eftrn kores 


z dnia 18 czerwca. 


PARLAMENT RUMUNSKI. 
„ Bukareszt. Parlament rumuński został otwar- 
ty mową tonową, w którę król oświadczył 
między innami, że traktat pokojowy z frewne- 
ścią nakiada na kraj ciężkie otiary, jadnak ró- 
wnoecześnie oddaje Runiunii z powrotem kraj, 
wydawiy ojcom. Mowa tronowa zsrowiada re- 
formę konstytucyj, celem przeprowadzenii re- 
formy agrarnej i powołania wszystkich kół na- 
rodu do życia politycznego. 

KONFISKATA OKRĘTÓW NIEMIECKICH, 

Londyn. Reuter donosi z Nowego Jorku o 
konfiskacie przez Peru sześciu ©krętów nic- 
micekieh, znajdujących się w porcie Cala. 

W Stanach Zjednoczonych osąńdzają to jako 
następstwo ataku łodzi niemieckich podwod- 
nych na wybrzeża aulantyckie. W Waszyngto- 
nie sądzą, że także i Chile postąpi w ten spa 
sób. W Chile znajduje się 45 niemieckich okra- 
tów. 
| ©. OEE R "DAMA CEE aw 
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Wydawca: gł 
RUDOLF OSMAN. | 
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: Kino objazdowe 


cetatnich czasach utwory sceniczne hrabiego Woj - 


à Osoba 1: Nauczycielka inz Ra poszukuje 
mloda, prz; stojna, inieilyentna młoda. s językiem niemieckim i praady towarzysaki hoiei Tak 


wdowa, której mąż poległ za woj- 
ie), z poświęceniem sa;mie się za- 
rzzdens domu; najchętniej retiekta- 
je na wyjazd z hrakowa, na wieś, 
do zarządu gospodarstwa nu star- 
szego mężczyzny, lub też do ptelę- 
gnowania chorej osoby. Zgłoszenia 
przyjmuje Admin. „~. Beam 
pod „Wanda“. 6551 2 2 


Obsługaczza 


potrzebna w zamian za mieszkanie. 


UJ. Zielona |. 7, If p, na tewo m.| 


godz. 1—2 w poł. 65072 3 


MEBLE 
dln 2—3 pokoi i kachni. ewentnal- 
mie osohpo kasa ogniotrwaia od 1 
lisoa do wynajęcia. Wiadomość: ui. 
Zybliciewicza ł. 19, I piętro, aa 


lewo, 6545 2 2 
,059090E4090$0 


Do nowego miyu 


motorowego poszukuję do zakupie- 
nia przyrządów młynarskich i przy- 
torów. jak: kamieni, transmisyi 


(10 m) z tarczami, walców. pasów, 
koszów-pęcarni i t. d. Zgłoszenia; 


Jan Kalita w Brzeźnicy, p. Dębica. 


| | ARAAAJ TRAAŁAAŁAĄ 


boto 2 4 


Reformy* |__ 


polskim, przyjmie na czas wakacyi 
posadę do 1—2 panienek, do wię- 
kszych dzieci, jako towarzyszka 
itd, na wsi lub w letnisku za 
|jatrzymanie. Zgłoszenie pot „0. K, 
przyjmuje Admin. „N. Retormy“. 


6555 2 2 


Do wydzierżawienia 


jerwszerzędny hotel z restau- 
moch ogrodem nA Słąsku austrya- 
ckim, Rellekiufje się tylko na naj- 
lepsze siły. Interesenci złożą ba 
pod „Motel, Śląsk austr. p Îr- 
my Hopcus i Salomcnowa. D-uto 
dzienników. 6565 9 3 
LARAYWA 


— a 


Ża korki 


FR niopełamane pe K 38 ga 1 kg 


za powe de H 80 za 1 kg płaci 
Jasób Reich, Kraków, Grodzka 
Berio fe , 6567 2 9 


Zakopane „Dora“ 


ul. Chalubiúskisgo, do wydzierża- 
wionia zaraz na peniyonat. Zgo 
szenia osobiste lub pisemne do za- 
rządu. 6519 3 6 


ielęgniarki do chorej esoby, na 

wyjazd lnb w miejson. Znajomość 

języków i praktyka pieięgniarska. 

Zgłoszenia pod „Msdyczka* przyja 

wu;e Administraeya „N. Rafurmy*, 
6058 2 3 


| ini ń 
Poszukuję ekonoma 
z ukończoną niżnzą szkołą rolniczą. 
Odpis świadectw oraz podanis wa- 
runków pod adresem: Zarząd dóbr 

Lipinki, via Biecz. 6654 2 8 


Poszukujemy 


ekspedyenizi do dlała medy- 
nego, Shłopca do praktyki biurocz= 
wej. Zgłoszenia do Zjedn, firm 
Drobner-Kraków. 
6536 2 B 


- Motocykl 


marki „NMotosacocche* do sprzeda: 
nia. Wiadomość: Gafago, pl. Bi- 
skupi L 13. 6582 2 2 


RZE 


„Ala royin 


kto nauczy mnie w przeciągu 4 do 

6 miesięcy. Foszątki rrane. Zgło- 

szezia pod „Aslturyent" przyjmuje 

Admin. „N. Reformy", 6533 2 8 
Y 


4 Drekarri Literackiej w Krakowie, uL Jagielleńska Ur 


Pomocnica 
pecztowo - telegraficzna, z dłuższą 
praktyką, posznknje stałej posady 
o ile możaości w górskiej okolicy. 
Zgłoszenia pod „Pomacnioa* przyj- 
muje Adminiatracya „N. Reformy". 

6535 2 8 


Kamienica 


[-pictrowa, o 8 oknach frontu, przy 
głównym trakcie w Podgórza, ubi- 
kacyj 19, Domek parterowy mu 
rowany, A ubikacyj, z pół morgiem 
gruntu, jest zaraz do sprzećania. 
Wiademość u p. Antoniego Krze- 
nwdińskiego, Podgórze ul. Jana Ze- 
nicjskiego 46, między godz. 12—2. 
6538 2 3 


anad forwajsy Wołow 

LAA OWAI WAWE 
p. Czernichów, poszukuje zdolne- 
50 karbowego, ewent. ëkonc- 
m, kawalera s umiarkowanomi 
wymaganiami. Zgłoszenia wraz ze 
świadectwami pod powyższym adre- 
sem. Nieprzyjęte bez cdpowiedzi. 
Posada du objęcia zaraz. 6558 28 


Poszukuje posady 

na dogodnych warunkach: Rauczye 
cielka fortepianu i francuskiego. 
(Dyplom z Konserwatoryum, dosre 
świedectwo) i nauczycielka języka 
niemieckiego, oscba młoda, Zgłosze- 
nia listowne do Administracyi „N. 
Reformy“ pod F. Ś. 6170 3a 


Osoba 
w mile wieku, a dłagiemi świade- 
ctwami, poszukuje miejsca do z8- 
rządu domem. F, Hładyczowa, Kra- 
ków, ml. Siemiradzkiego 19, II p, 


na lewo. 6531 2 8, 


Salnik damski 


wykwintny, w bardzo dobrym eta- 
nie de snrzedania. Wiadomość: ul. 
Asnyka 6 m właścicielki. 6298 84 


Niemki 
włsdającej także jęsykiem polskim 
peszukuję do dwóch bardzo żywych 
chłopów 8—9 lat Wymąarunia: 
cierpliwość i tmeręia. Zgłoszenia 
pod Wychowawczyni Poste-rest. 


Podgórze. 6367 8 3 
Wereszczaniną (artysty rosyjskiego) 


i Ricbergera (Menqohinm) do sprze- 
danie. Ui Jagietońska |. 6, Ii p., 
PICTWE%A Diamu od ul. Szewskiej, 
4 godz, 4-8 pa poł. 65309 


Worki 


i atowo, nowe, 50 sztuk, i białe, pe- 

cienne, 50 sztuk, sprzedam tylko 

rerom, UJ, Druga 83, II p., Eajewo 
6510 9 8 


inteligentna, w Średnim wieku zna- 
jata się doskonale na gospodarstwie 
mlecznem i prowadzeniu kuchni 
poszckuje posady na wsi jako samo- 


daniem warunków przyjmuje Ad- 
ministrucya „N. Reformy“ do 
lipca pod Niezależna. 6375 3 3 


UWiasiaa 
polska (ewent, Parcelacya), taż 
Lwów, z miasteczkiem, stacya, naj- 
lepsza ziemia, i badynki (220 roli, 
15 łąk, 4 lasu) po 2600—280u K. 
Kasprzykówna poste restante Kra- 
ków. 6376 8 8 


180—200 kg 


agrestu po b K tu ky tyiko hur- 
townie, do eprzedcnie. Zgłoszenia 
pod rest" przyjmuje Administr, 
„Ń. R J“: 6552 9 2 


Kamienice 


w Krakowie, w śródmieściu, z wkła- 
dem do 120 tysięcy kören gotówką, 
kupię zaraz bez poś.ednictwa. Zgło- 
szenia pod „Gotówka 120" przyj- 
muje Adminiatreeya „N. Reformy*. 


Droguerye 


w Krakowie kupię lub przystąpię 
do spółki. Zgłoszenia pod „Eatówe 
ka ECO“ przyjmuje Adm/nistracya 
„N. Reformy“. 6371 2 2 


inteligentna panna 
pisząca biegle po polsau i wiesmkodkiu 
na maszynie, biegła w rachunkach, 
prewadzenin registratury i proto- 


istna rarządczyni. Zgłoczęnia z po | Eo, x dłuższą praktyką biurową 


poszukuje edpowiedmiej posady, 


1| Zgłoszenia pod „Pitna“ przyjmuje 


Diuro ogłoszeń Feliksa Statterā, 
Kraków, al. Grodzka 1%, 6523 29 


murowany, parterowy, 7 stancyj, 
nadający się,ma sklep, z dużą Bzo- 
pa nu» skład węgli, w Zakrzówku 
ad Kraków, przy ul. Dworskiej 


Nr 84 do sprzedania. Pośrednictwo 
niedopuszczalne. 6523 8 3 


Da srednia bipoała 


235.000 i 50.000 K na pierwszem 
miejscu milionowej realności w Kra= 
kowie. Zgłoszenia pod „Masza“ 
do Hopcasa i Sałamonowej, Szcze- 
pańska 9. 6378 2 6 


` Bom z piekarnią 


kompletnie nowocześnie urzą- 
dzoną w Krakowie w Dz. VI 
położoną, sprzeda korzystnie 
rząd. upow. Biuro Zygmunta 
Waldmana w Krakowie, plac 
Dominikański 2. Telefon 2367. 

6678 1 8 < 


ładające wię 2 elektrowni, zpm 
ratu projekcyjnegi, kabiny it. p 
części — do Bprzedania wraz z kon. 
cegvą. Wiadomość: Kraków- Dębniki 
ul. Barska 26. parter na lewa 
6373 3 6 


Maszyna do piai 


Underwood, model Nr 5, za 3.600 K 

do sprzedania, Aleja Słowackiego 

L 23, II pẹ na prost goliodów, od 

godz. 9 do 12 przed pofndniem 
6347 2 9 


Waźniea do Konia 


oraz kilku robotników znajdzie za 
jęcie w składach Syndykatu rolni. 
czogo, Kraków, Krowo rza, 

6564 2 8 


leg, w" m 
Licinega cukiernika 
potrzeba do restauracji hotel 
„Sport* w Zakopanem. Zgloszęnia 


tumżo, 65507 


Zdolnej — 
exspedyentki 
ższą praktyką, porzukuje m» 
E TAR takiej w Kre 
zowie, Zgłeszenia pod u 


przyjmuje Admin. „N. Reformy" 
F 6587 2 8 


Rządca drukarni L. K. Górski. 
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